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Flota samochodowa

Jakiś czas temu wysłuchałem w radiu języko-
znawczej audycji poradnikowej, w której radiowy
ekspert (językoznawca z tytułem naukowym) od-
powiadał na pytanie słuchacza o poprawność wy-
rażenia flota samochodowa, z jakim ten słuchacz
spotkał się w pewnej reklamie. Przecież rzeczow-
nika flota, argumentował pytający, używa się w od-
niesieniu do okrętów, ewentualnie jednostek lata-
jących, a nie do pojazdów poruszających się po
ziemi. Swoją odpowiedź ekspert rozpoczął od
stwierdzenia, że sam nigdy się z takim połącze-
niem nie zetknął, a ponieważ pojawiło się ono 
w tekście reklamowym, można je uznać za — jak
się wyraził — «licentia poetica», czyli jednorazowe
świadome przekroczenie obowiązującej normy 
w celu zwrócenia uwagi odbiorcy i zainteresowania
go ofertą. Na koniec wyraził opinię, że właściwym
słowem, jakiego należałoby tu użyć, jest tabor.

Czy ta odpowiedź zadowoliła pytającego, nie
wiadomo, wiadomo natomiast, że niewielki ma
ona związek z rzeczywistością. Wyraz bowiem flo-
ta w znaczeniu ‘ogół samochodów należących do
jednej instytucji’ jest obecny w polskim uzusie
przynajmniej od dziesięciu lat (o czym później), 
a zetknąć się z nim może każdy klient autoryzo-
wanych salonów sprzedaży lub stacji obsługi sa-
mochodów, w których występują osobne stanowi-
ska z wywieszkami typu «Obsługa flot». Ta neose-
mantyzacja nie jest wynalazkiem polskim — nale-
ży przypuszczać, że nowe (czy tylko rozszerzone)
znaczenie leksemu flota przywędrowało do nas 
z języka angielskiego. Analogiczne znaczenie jest
poświadczone na przykład w Oxford English Dic-
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tionary, gdzie znajdujemy definicję: ‘a number of
vehicles or aircraft forming a definite group or
unit’1). Pierwszy cytat z połączeniem fleet of cars
(flota samochodów) datowany jest na 1915 r. 
W popularnym słowniku Collins English Dictio-
nary and Thesaurus znaczenie to jest zdefiniowa-
ne następująco: ‘a number of aircraft, ships, busses
etc. operating together or under the same owner-
ship’2). 

W Narodowym Korpusie Języka Polskiego
(http://nkjp.pl)3) można znaleźć wiele połączeń
rzeczownika flota w interesującym nas znaczeniu 
z rzeczownikami (flota ciężarówek, pojazdów, samo-
chodów osobowych, ciężarowych, taksówek) i przy-
miotnikami (flota ciężarowa, samochodowa). Oprócz
tego w korpusie występuje przymiotnik flotowy,
który jest przymiotnikiem relacyjnym używanym
w przeważającej mierze właśnie w związku z tym
znaczeniem rzeczownika flota (na 161 poświad-
czeń tego przymiotnika w NKJP tylko jedno jest
związane z innym). Mamy więc oczywiście samo-
chody, pojazdy flotowe, kierowców, klientów floto-
wych, kredyty, polisy, ubezpieczenia flotowe, progra-
my flotowe, a nawet karty flotowe, czyli karty elek-
troniczne umożliwiające bezgotówkowe zakupy na
stacjach benzynowych paliwa do pojazdów two-
rzących flotę określonego właściciela. 

Analiza rozkładu czasowego poświadczeń w kor-
pusie wskazuje, że zarówno użycia wyrazu flota
w interesującym nas znaczeniu, jak i przymiotnika
flotowy pojawiły się zasadniczo ok. roku 2000
(choć flota ciężarówek jest poświadczona cytatem 
z Gazety Wyborczej już z 1995 r.). 

Z dość pobieżnej analizy kontekstów wynika
ponadto, że sugestia, aby zamiast flota używać 
w podobnych kontekstach leksemu tabor, nie jest
w pełni trafna, gdyż zauważyć można pewne róż-
nice w dystrybucji tych wyrazów. Tabor mianowicie
jest stosowany w odniesieniu raczej do środków
transportu publicznego, i to nie tylko samochodo-

wych (najczęstsze kolokacje to tabor autobusowy,
tramwajowy, kolejowy), nie jest natomiast używany
w odniesieniu do osobowych samochodów służ-
bowych (których z kolei dotyczy rzeczownik flo-
ta). Rysuje się jeszcze jedna różnica, mianowicie
flota oznacza całość środków transportowych fir-
my, tabor zaś może oznaczać tylko pewien ich
zbiór, por. np. Na niektóre linie nie jest kierowany
tabor niskopodłogowy (www.komunikacja.krakow.pl,
dostęp: 9 sierpnia 2011) wobec: Obecnie flota au-
tobusowa w ZKM w Gdańsku Sp. z o.o. liczy ponad
220 pojazdów, w 100% niskopodłogowych i w 80%
klimatyzowanych (http://www.zkm.pl, dostęp: 9 sierp-
nia 2011). Porównanie użycia leksemów flota i ta-
bor w odpowiednich znaczeniach wymagałoby od-
rębnego studium, zostawiam je zatem na inną
okazję. 

Na pytanie więc owego słuchacza, czy flota sa-
mochodowa jest połączeniem poprawnym, nieła-
two rzetelnie odpowiedzieć. O ile mi wiadomo,
nie notuje go żaden drukowany słownik języka
polskiego4), nie wspominają o nim też obowiązu-
jące słowniki poprawnościowe, ale nic w tym dziw-
nego, bo powstawały one w czasie, gdy wyrażenie
to jeszcze nie znajdowało się w tak powszechnym
użyciu. To rozszerzone znaczenie leksemu flota
zostało natomiast ujęte w opublikowanym już ha-
śle flota w powstającym elektronicznym Wielkim
słowniku języka polskiego PAN (http://wsjp.pl), 
z definicją: ‘ogół środków transportu, jakimi dys-
ponuje firma lub inna jednostka organizacyjna’.
Dzieło to reprezentuje typ słownika deskryptyw-
nego, tzn. opisuje fakty językowe dostatecznie
rozpowszechnione w tekstach, bez ich wartościo-
wania. Wydaje się jednak, że trudno by było to
nowe znaczenie floty dyskwalifikować — z całą
pewnością ma ono utrwalone miejsce w uzusie
środowiskowym, mieści się zatem w obrębie normy
użytkowej profesjonalnej (zgodnie z koncepcją
podziału normy językowej A. Markowskiego5)).
Przenikania zaś elementów tego uzusu do uzusu
ogólnego nie sposób powstrzymać. 

1) Oxford English Dictionary, Second Edition
on CD-ROM, 2009 (‘pewna liczba pojazdów lub
statków powietrznych uformowana w określoną
grupę lub jednostkę’). 

2) Collins English Dictionary and Thesaurus,
CD Edition, 2005 (‘pewna liczba statków po-
wietrznych, okrętów, autobusów itp. działających
wspólnie lub mających tego samego właściciela’).

3) Kwerenda została przeprowadzona 9 sierp-
nia 2011 r. na pełnej wersji korpusu przy użyciu
wyszukiwarek Poliqarp i PELCRA.

4) Słowniki te nie uwzględniają zresztą również
kontekstów typu flota powietrzna, flota wahadłow-
ców kosmicznych, ale definiują tylko flotę w od-
niesieniu do statków i okrętów wojennych. Inne
uwzględniane znaczenie to pot. ‘pieniądze’.

5) Por. np. Nowy słownik poprawnej polszczyz-
ny PWN, red. A. Markowski, Wydawnictwo Na-
ukowe PWN, Warszawa 1999, s. 1703.
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Omawiany wypadek rodzi jeszcze jedną ważną
refleksję. Użytkownicy polszczyzny zwracają się do
językoznawców z pytaniami, jakich wcześniej nie
zadawali, dotyczącymi różnego rodzaju słownictwa
terminologicznego, środowiskowego. Lingwista,
który chce się zajmować poradnictwem, nie może
się więc zamykać w wieży z kości słoniowej, musi

wchodzić w rolę znawcy różnych dziedzin techniki,
a także bankowości, ubezpieczeń, kosmetyków,
kulinariów i wielu innych dziedzin życia.
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